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Cena uremaerdp: 

Miesiącznic Mk. 400  
na prowincji „  500 
Zrgramcą „

OWAOA: PramraańrtŁ 
•raz wustkle naletntfcl 
przesyłane pocztą, nala
ły adrarawać Jak na*t<?- 
r*Jci

PAWEŁ URBAWm 
Udt, Pmjterfi 

*Frwein.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem.

Bedaktor przyjmuj# wa wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorom.

Eekretarjat Redakcji otwarty dla pa-
t j frifcznoścl pd 0—8 wlges. o’vjgfoanK

Rękopisów nł^oadiSących siq do drakę ftpdszeji 
— ———— nl* swtinai. *"**•***•’—-
Artykuły be* osraczania 
— — — l i l i  be;

a rja »  u 'yaU aa

CENA OGŁOSZB&
Przed tekstem  mk. 80.— 

t̂skieia ml«. 104—rekla* 
My mk. 50.—, ft»kr»log 
mk. 40—, komunikaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 23 
za wierss nomp»r«lowy 

Jednołr.mowy. 
Ogłoszenia draba* 10 mk. 
ia  wyra*, dla poszukują- 
eyoh praoy oraz zagubiona 

dokumenty mk. 8. 
Ogłosztala zamUJseowo o 
50 pros. drożej. — Zagra
niczne o 100 proc. drolsj. 
Oąłoszonla maisytaas ?J 
g .»  k - I s c ł- j )  i r » ’ . lfJ tsJ

E c h a  u c h w a ł  R a d y  A m b a s a d o r ó w .

Bjziflna wfsickfcft*
BTTOy, 80 (PAT . Tutojae* .Ost- 

dwetscho Morg«Rpo8t", organ wielkiego 
przemytdu górnośląskiego u wat« odpo
wiedz Rudy ambasadorów na protest 
niemiecki w sprawie górnośląskiej za 
haniebny poliożek dla rząda W irtha. 
Organ ten sądzi, iż naiekało uprzed
ni* zastanowić, czy p ro te^  przeciwko 
prawomocności urhwały genawskicj na 
ma widoki powodaenia.

Produkcja węgla.
(K ilk a  cy fr).

W R O C ŁA W , ‘20. (P A T ). P r o 
d u k c ja  w ę g la  kopalń  g ó rn o ś lą s k ic h  
w y n o s i ła  w e  w rz e ś n iu  2678031  to 
n y  w  p o ró w n a n iu  do  p ro d u k c ji  z 
■w rześnia 1913 r . ,  k tó r a  w y n o a iła  
3 .0 7 4 ,3 3 3  ton . P ro d u k c ja  te g o ro c z n a  
b y ła  m n ie jw a  o 3 0 ,9  p ro o . I lo ść  ro 
b o tn ik ó w , k tó ra  w o  w r z e ś n iu  13 ro -  
k a  w y n o s i ła  128 ,06* . w z ro s ła  w© 
w rn e d n iu  te g o  ro k u  do  i i c z b j  1 8 2 ,5 0 0  
c ay li o 42 ,5  p ro a .

19 fl&SWlŁ
WROCŁAW, so. tPAT). Prezydent 

Siąska Dolnego wzywa ludność, by pod 
wpływam rozgoryczenia nie napadała 
na przedstawicieli państw  koalicyjnych 
przejeżdżających przez Niemcy, gdyż 
w ybryki takie pociągnęłyby dia władz 
rządu niemieckiego niemiło konsek-
«rfluoja.

Tajny prm nos m j t h w f  v  fliemczeeh.
PARYZ so. W „Ruvue de deux 

Monde** Poincaró, omawiając motliwośó 
sąsiedzkich staeuaków z Niemcami z 
powoda pozostania W irtha przy Władzy, 
oówiadosa, to  niemieccy reakcjoniści w 
tajemnioy pielęgnują myH odwetu. Po- 
incard oświadcza następnie, t e  w Niem
czech ciągłe iatoioj* jes&ose rodzaj przy
musu słu tby  wojskowej, a  mianowicie 
w tym  kierunku, to  w sz y te j członkowie
b. arm ii s ą  wpis*»! w lis tao s , zna jdu ją
cych s ię  w r ę n  daw nych  wojskowych. 
Niamoom odebrano w praw dzie b roń , a le  
z a n io s ą  tych , k tó rzy  tą  brofl n ie lli  i  
rnów  m ogą J ą  ukuć ni* osłab ły .

M i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n c j a  p r a c y .
Odneiogodziany dzieli pracy w  rolnictwi*. —  Bezrobocia I ochrona kobiet.

GENEWA S0. (P 4 t)  f i  H?fd«T"»- 
rodwwa w i r r -n c ie  Pracy potłanO w iła 
ne stent (*o;'*łud»i*»w*m poat«-

w ir  61 tuay |m » 4 b ( s * k l« la  
r ^ u  i *n < u i^a fe , t e  sp r«««  » i t a *  

8 .*dxlnr»e$!e d n « prac* w 
re fe lc fc * .*  n i*  b,.4z.la oanaw e-S rui ken- 
face» ¡i*

D*!e? M edaynaredowe konferenci* 
W+cy »aa^w aia apr«wę utraymaoi* na 
P **»^  u atikannym tf f ib tłł i  »ad pro* 
j<a-tannł, dolyetącyaii bcaroboc *, oraa 
o«" ro^y -’‘■«Wwt i dłlaci w rolnictwie. 
|>«ie4ęaci wi*4c d#Ji. *r«« dr.l«f«ci raądu 
**w« car»..ego i Kauaóy pojoi*r*il t^da*

nia Francji w  spraw ie » ycef rwła po*
wy>azych kweatjl a porsądim  daianna^o- 
Deleffeofa w ta id d e f l  a iwed riH ^ , ora* 
d eU feo fe  rządow a H oJoafti, k tó re  
wypowiedziały aię w csoraj a* wycofa
n ie «  a p o rtą d k u  daieii»**** sp r  
dzla  pracy w rolnictw ie o M a d i  
m o tn a  bez trudwodci pomtaąÓ i .  
nad  kweatjam i b a s ro b o d a , o ro s  ochro
ny kobiet. W glosow ania k on fareaeja  
przyłęla 90 fitoeemi prt*«*»b> 17 wsio* 
sak  o  posostew ieade n a  p o i n ą u i  dałen* 
ry m  spraw y b s a o b s d s ,  e n *  o ch rony  
kob iet I dzieci.

± m ú  konferencją o rozbrojenie.
Saruagl Jjponp.

NOWY-YO^K, 30. (PAT). ’ D*pe»za
S oi:rę u, ia ó.yra j'dx ie na ko frrenc- 
fę w-sz njłtońsi^ japodski ¿dniiiał lOtO 

innwę ttgo  admirała. \*f£fo;uoaą 
do podró n/ch. Kito oświ dczył, i -  Ja- 
poaja zgodzi si» 'na c jłJn i^ cn ie  swych 
*bio<eń morsk.ch, je ielł ir.ne mocarstwa 
aczynią to s;,mo, w przid^nym  razie 
wykona w całości swój progfso ł^orięk* 
szenia tu  ty.

Rngfja a Japonia.
BERLIN, 30. (PAT). W związku ze 

zbliiaiacą się konferencją waszyngtoń
ską „Vos*ische Zeitung", doje korespon
dencji} z Tokio pod tytutenu »Koniec 
so justu  engielsko-JapoAskiego*. Kores
pondent twierdzi, t e  głównie rep ra ten - 
ta n t Austraiji przy pomocy przedstawi
ciela Kanady i południowej Afryki prze
forsowali na konferencji dominiów bry
tyjskich, odbyte! w Londynie w lrpcu r.

ub. nieodnawianie sojuszu angielsko* 
japońskiego. Austreljo widzi dla siebie 
w opanowaniu przez Japonia dawniej
szych wysp niemieckich wielkie niebez
pieczeństwo militarne l gospodarcze. 
Gdy na konferencji ¿omlnlów stanęła 
kwestia co watniefsze, czy solusz z 
Am eryką, czy z Japonją większość 
przedstawicieli dominiów oświadczyła się 
za związkiem ze Stanami Zjednoczonymi. 
K orespondent dodaje w kortcu, że nie* 
odnowienie sojuizu pr«ez Anglię wywarło 
w Japonji najpierw pewną konsternacje 
potem zaznaczył się w prasie Jeporiskie) 
.refleKsyjny uśmiech japoński*, który 
dowodzi, że' Japonia ma |u i  w zanadrzu 
pewna plany, a temi mogą być, zdaniem 
korespondenta, odwetowe szachowanie 
in teresów  angielskich w fndjaoh.

Konferencjo weozyngtońska rzuci 
światło na tarcie an$i<»leko-]apońskie na 
Dalekim Wscoodzie, które, zdaniem 
korespondenta, doprowadzi niewątpliwie 
do aojuszu an ¡ielsko amerykańskiego 
przeciwko Japonji.

Lloyd Georga.
LONDYN, 30. (PAT). Lloyd Oeorge 

nia weźmie ndzisłu w pierwszych obra
dach konferencji wazzyagtońikiej. Upo
ważnił en do przew odactw a deiagacji an- 
j^ebk iej Balio ara, s t a  zaś przyj edzie do 
w sazyagtouu dopiero Hfedy, gdy mu po
zwolą aa  to obowiązki państw owy a zwła
szcza sprawa iriandlftt>

Po iiain m i
Koalicja zażądała

%

N ota koallantów. : f
BUDAPESZT 30. (PAT). W. 

6 .  K. Dziś rano przedstawiciele 
mocarstw aprzymlerzonyoh złożyli 
w  imienin Rady ambasadorów mi
nistrowi spraw zagranioznych hr. 
Banthy'emu następującą notę:

.R a d a  ambasadorów d o w ied z ia 
ła  s ię  z zadow olen iem , o o s ią g n ię 
ty c h  p rzez  rz ą d  w ę g ie rsk i sukoe- 
s a c h  w  sprawie przeszkodzenia n o 
w e j próbie odbudowy monarchji, 
k tó r a  to próba zagrażała poraź wtó
ry pokojow i w Europie ¡środkowej. 
R ad a  powzięła uchwałę, aieby zwró
cić  s ię  do rządu węgierskiego o 
wydanie osoby króla komendantowi 
floty l i  angielskiej, stojącej obecn ie  
na kotwicy w Budapeszcie, k tó ry  
otrzymał rozkaz'rozciągnięcia w i- 
mleniu państw sprzymierzonych do
zoru nad b / (ikrólem do czasu, w  
którym państwa sprzymierzone za
decydują ostatecznie o miejscu sta
łego pobytu Karola. Rada ambasa
dorów przypomina ¿ednoozebnio rzą-

Harszatak Foch v f a j c e .
PARYZ, 30. Z Nowego Jorku done-

ssąi
Przybył tn Marszałek Poili. W przy

stani oczekiwali go ambasador frćnruski 
w Stanach Ziednaezanycb Jnsserand i aa- 
kretarz marynarki Roosevelt, syn byłego 
prezydenta. W imieniu amerykańskich 
legionistów powitał Marszałka Focha put« 
kownik Roberts. Następnie wygłosili prze
mówienia powitalne przedstawiciele rzqeta. 
G n. Perch.ngowi udało Bi* przybyć do 
New Yorku Jeszcze przed Fachem, tak, ia  
mógł wziąć ndział w przywitaniu.

Natychmiast po swonn przybyciu do 
Ameryki wydał Marszałek Foch orędzia 
do narodn amerykańskiego, w którem mię
dzy inneml powiada: Pragnę u rzeć tych 
tołnierzy, którymi mi było wolno dowo
dzić na polach bitew, przy ich pokojowej 
pracy. Pamiętajcie o poległych Amery
kanach i o tem, ie  ofiara ich nie poszła 
na marae. Pozostaje podstawa pokoju 
światowego dla wspólnej pracy, przy któ
rej będaiany otywłeni tymi samymi ucza- 
ciami, które łączyły Francuzów i Amery
kanów w czasie wojny.

WASZYNGTON, (PAT). Havas, Har
ding przyjął uroczyście marszałka Focha
I wydał aa jego cześć w Białym D ona 
śniadanie, w którem wzięli odział gen. Per- 
sing oras wybitne inna osobistości. Mu* 
szatek udał się również do Wilsona, któ
ry nie mógł jednak go przyjąć z powoda 
złego stanu zdrowia.

f l t t l i i l  1  D i i
wydania Karola.

dowi węgierskiemu treść ostatniej 
noty, która podkreśla konieczność 
niezwłocznego proklamowania de
tronizacji b. króla Karola*.

Dziś rano zjawili się równiet 
u ministra spraw zagranicznych* 
przedatawioiele: Rumunji. Czechosło* 
wacji i Jugosławji. Zażądali na
tychmiastowego podjęcia zarządzefi’ 
niezbędnych dla przeprowadzenia" 
detronizacji domu Habsburgów o- 
świadczając, że w  razie niezastoso
wania się do powyższego życzenia 
mogłyby wyniknąć dla Węgier bar
dzo poważne następstwa.

„Rozczarowany“  Karolek.
BERLIN, 30. (PAT). ,Vossische Zei- 

tnng* zamieszcza depesza według kore
spondenta z Budapesztu, który donosi, ie  
jednemn z dziennikarzy amerykańskich 
ndało się dotrzeć do b. króla K iroia. Wed
ług oświadczenia, złożonego przez Karola 
temu dziennikarzowi, opór wojsk rządo
wych pod Budapesztem był dla króla roz
czarowaniem, gdyż zapewniano go, i«  
wszystkie wojska przejdą pod jego rożka* 
zy. Gdy Karol zobaczył, to przyszło da
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rozlewa krwi, rozk itsł twym w oi skoro 
78prz«it«ć walki. Byty król Ksroł zaprze
czyć tówałei wiaaomodci isicoay v*ik. 
O sieobam tr epaścił co w m  z wojskiem. 
Zwolnienia wt^SK nastąpiło na rozkaz sa
mego łtita l« . Opanowanie Budapeszt« 
nie udało się wsuutek zdrady g*a. B«ae* 
ćnesa, M.ry udawał z poczaUu legiiy- 
misie, s potem stanął jo  «ironie Hort- 
hy'ego.

Sjluacia osóln?.
WIEDEŃ, 30. IPAT). .N euo Frele 

Press*?“ donosi z Budapesztu, ±e w 
sytuacji zagranicznej nie zaszły żadne 
zmiany. W kolach politycznych spodzie
wają się, ie  wielkie m ocarstwa do ło i ą 
wszelkich s i, aby mal^ Entent? p o w  
strzyim ó od wkroczenia na Węgry. 
Dziennik zwraca uwagę na stanowisko 
Rumunii, Móra nla jost opanowana 

r.-sywnością, po ¿czas gdy połączenia 
i Mowe miedzy Węgrami a Czecbosio* 

wac,ą i Jugoaław ą jeat przerwane«
»■- o -  —

S y t u a c j a  w  R o s j i

Wieady łotrów er/ wariatów?
(Mowa Zinoariewa».

GDAŃSK, 80. (PAT). „Danziger Ze'- 
i* donosi, -e rozpoczęły się zgroma- 

u j/i.a wyborcze z ractl nowych wyborów 
jo  sowh.u petersbursk.ego. Na zebraniu

agitatorów ośw ad:zył Zinowiew między 
innymi: „Kwestia Dhc nasuwa dla rządu 
wiele trudności. Drukarnie państwowe nie 
mogą pokryć zapotrzebowania pieniędzy, 
dlatego te i nastąpiła dewaluacja.

No vy ru el będzie równy 10000 daw
nych rubli. Termin dla wymiany ustalony 
będzie na 2 miesiące- Pon'ewafc rząd so
wietów nie rozporządza dostateczną ilością 
gotówki, przeto czyni on zagranic.} zakupy 
tolko z waru lkiem jeżeli płacić będzie 10 
proc. wartości w złocic. Przemysł euro- 
pe ski god i s:ę na ten warunek.ponieważ 
pragnie handlu z Rosią sowiezką. Sytu- 
ac.a robotnb.ów rosyjskich jest cięika, 
lecz n e tak jak robotników zagranicą.

Ostro krvty»u e się politykę gospo
darczą rządu soweckiego, poniewafc mu
siała ona zawrócić ;e  swej drogi, choć 
uczyniła to t lko na to aby doczekać się 
lepszych czasów, gdyż rewolucja klasowa 
jest rzeczą nieunl' nioną. Sytuacja między
narodowa Rosji sowieckiej umocniła się, 
zdaniem Zinowiewa, lecz riebtzpicc eństwo 
wo ny moie się znowu zjawić w roku 
na.bli, szj m.

Pożyczka angfc l s h  dla Polski
WIEDEŃ, 30. ,N ;ue F.eie Presse' 

donosi, jakoby snkielska lzbi gmin ii- 
cbwaliła udzielić P  Isce i Austrji kredytu 
w wysokości 4 miljonów iuntó* r.t*rliu- 
góv. S^csób podziału tego Kredytu nie 
jest jeszcze znany. W wiedeńskich kołach 
finansowych puypuszezają, ie  zasówno 
Polaka j.tk i Austrja otjjyiuają po (iwa 
mil Jony luntow sterlingów.

E f a s d  e l e W r o t e c b n i H ó w .
TOf UV, 30 (PAT) Dziś o godzinie 

12.30 w «mu Artusa nastąpiło otwar- 
c e  drogie tu' Zjazdu elektrotechników pol
skich w zystkich zirm zjednoczonych Nie- 
'todl gł-i Polszi. Zjazd neDrezcntowało Ko- 
.o Eektrotechuiaów ra. Warszawy, Lwo
wa, Kr uoaa, Poznania, Torunia, Sasuow-
c ,  R<d n i l ,  Orodziądza i Częstochowy. 
Na Z uzd przybyło stu kilkudziesięciu a- 
cz stn 'ków. Po zagajeniu Zjazdn przez
11 i. P ifcirewskisgo przewodniczą ego 
Komit la ur^auizacyioego i obraniu Pra- 
zydjum powitali Z azd przedstawiciel Min. 
robót pabliczny< h Siwicki, przedstawiciel 
I oczty i tleg raL w  int.Strassburger, przed
stawiciel Mm. wyznań religijnych i oświe
ca nia pobl. kurator okręgu pomorskiego 
G i«i rowssi, oraz przedstawiciel Min. prze
my ;łu i handlu. Pozatem zlotyli oświad
czę-'la powitalne prezydent senatu polite
chniki warszawskie, przedstawiciel Związ
ków elektrotechników polskich, przedsta
wiciel Związku firm ełe*trot> chaicznycii, 
prze;^a.v.c i s  cii eJektrotishn cznej po- 
zn. ńsifi j, T  w. u o .j iu  m d  kotłami pa
rowami i inni.

W przemów e iach swoich mówcy 
jednog oś u f  pouKieil iii do siosłe znacze
nie elc4ttr\f Kacii xr^Ju i wyrazili nadzie
ję, i s  przemysł elektrotechniczny rozwfji- 
jąc się pomyślnie w dalszym c^tgu zdoła 
uwolnić kra) od z*liwu ebcych towarów. 
h:ko.1 wi elektryi kację kraju i wpłynie 
dodatnio ua wsz-chstronny rozwój po- 
szczció. iycb dziedzin ty c:a gospodarete- 
go i kulturalnego.

Z kojet odczytano d«p««te lub pifi- 
taa powitalne nad s ł/ne  prziz r-preziri- 
Lnia f.^ncuskicgo. Mm. robót publicznych, 
inż. Hmryka U ssna, rektora politechniki 
warszawskie), Elektrotechnicznego Związ
ku Czechosłowackiego w Pradz: i Stowa
rzyszenia Techników w Łodzi, poczem 
plcnarn- posiedzenie zostało zakończone.

O godz. 4 odbyło się posiedzenie 
sekcji przemysłowej pod pr^ew ¡dnictwem 
Potębskiego, ua którem p. Kiniswski z 
Warszawy wygłosił referat pod ty tu 'e r ;  
.Pojemność rynku elektrotechniczneäo“. 
Na e s u  Z'szüu otwarto wysuwy wyro
bów krajowych firm elefctrotecbn : Tycb.

l i  stancy i z  Rrsja. j
W ykrycie gniazda komuni- 

s ty c z r u g j we Lw ow ie.
LW0W, 80. (PA T). Dzisiejsza 

urzę.iowa »Gazeta Lwowska“ w  
nadawyczajnem wydaniu donosi: 
Dziś, w niedzielę, o godz. 12 w po
łudnie oddział policji państwowej 
otoczył ruską katedrę św . Jura i  
przylegające do niej budynki i na 
dany znak wkroczył do budynku, 
w którym mieszkają kanonicy ruscy. 
W budynku tym w  sali, gdzie zwy
kle djaki zdają egzamina, zastano 
obradujący kongres komunistyczny. 
W chwili, w  której policja w eszła  
do sali odbywały się obrady. Po
nieważ niektórzy członkowie tajnego 
kongresu rzucili się na policję, ze 
strony urzędników policji padło na 
postrach kilka strzałów, poczem po
licja w dużej Uczble weszła do sali. 
Aresztowano kilkadziesiąt osób.

Śledztwo wykazało, 4e kongres 
był planowany od dawna, a termin 
jego dokładnie oznaczony. Na kon
gres przybyły delegacje organizacji 
komunisty «cnych. Ogólne kierow
nictwo «poeaywało w rękach ru- 
aióskle-h. Po4cża* trwania

su nikt z uczestników nio miał 
prawa wychodzić poza obręb zabu
dowań katedry św. Jura. W tym 
celu prezydjum Zjazdu zaopatrzyło 
się w obfite zapasy żywności i trun
ków.

Znaleziono mnóstwo odezw i 
broszur. W chwili, gdy policja 
■wchodziła do budynku w korytarzach 
przed wejściem do sali obrad stał 
na straży ksiądz ruski.

LWÓW, so. Onegdaj dokonano po 
stronie  polskiel aresztowania ajentów 
ukraińsk ich , którzv mieszkając w Staro- 
chałupco pod Podwołoczyskami rozw i
nęli s tą d  akcję agitacyjną w kierunku 
U krainy  Sowieckiej. W ładze polskie 
aresztow ały  ich, zarzucając wiązanie się 
z agitatorami komunistycznym i i ajen
tam i Petruszewicza.

Pokątny handel z  Ukrainą 
Sowiecką.

(Organizacja szmuglerów).
LW 0W , so. „Uieczpospolita* otrzy-' 

m ała od pewnego Rosjanina, który p rzy 
był niedawno z Płoskirowa następujące 
bardzo ciekawe informacje o banału 
ezm udersklm : (

Handel szmuglerski ta  wielką ska
lę zorganizowali uchcdćcy żydowscy, 
bawiący we Lwowie, kuraują oni stale 

PłoBkirowem a  Lvęwom. Jedni 
z ftich ¡nopatrreni w w5ęVi?zą gotowfcę

prowadzą handel bry lan tam i l obceml 
walutami, siedząc we Lwowie l pośred- 
nicząc między Ukrainą Sowiecką a wiel- 
kiemi centrami handlu złotem w W ar
szawie, Berlinie,^ W iedniu itp. Mniej 
zamożni i dopiero w yrabiający się j e ż 
dżą stało między Lwowem a Płoskiro- 
wem i urządzaja się w ten sposób, Łe 
czas jak iś  mieszkają wo Lwowie, jako 
obywatelo Państwa Polskiego, następnie 
zaś przenoszą się do Fłoskirowa, gdzie 
siedzą kilka tygodni, kupuląc złoto, na 
odmianę jako obywatele Ukrainy So 
wieckiej. 1’rzojście granicy polskiej nad 
Zbruczem odbywa się w sposób skom- 
binowany. A mianowicie ajenci, wyjeż
dżający zo Lwowa pozostawiają u znajo
m ych żydów, m ieszkających nad Zbru
czem paszporty  lub inno dokumenty 
polskie, następnie przechodzą Zbrucz 
i po drugiej stronie u innogo znajomego 
mają już  gotuwe złożono dokum enty  
sowieckie. Główno centrum handlowo 
brylantów l złota znajduje się wo 
Lwowie.

LWÓW, 30. W ostatnich dniach 
zamknęły władze polskio w różnych 
miejscowościach nad Zbruczem aż 
do odwołania kilkadziesiąt sklepów 
polskich, żydowskich 1 ruskich, któ
re w ostainich czasach w wielkiej 
powstały ilości dla prowadzenia 
handlu szmuglerskiego z Sowiocką 
Ukrainą. Jednakowoż nie zwrócono 
dostatecznej uwagi na Podwołocnys- 
ka, gdzie handel szmuglerski kwit
nie dalej w  najlepsze. Handel ten 
opiera się wyłącznie na sklepach 
żydowskich, które powstają setkami.

W najbliższym czasie mają być 
w Podwołoczyskach otwarte jarmar
ki, na któro będzie mogła przybywać 
również ludność z Ukrainy Sowiec
kiej za osobnemi przepustkami. 
Władze polskie będą od tej ludności 
pobierały cło. Cały handel nadgra
niczny spoczywa prawie wyłącznie 
w rękach żydowskich. Bardzo w ie
lu żydów z Ukrainy przeniosło się 
tu i pod firmą miejscowych kupców 
żydowskich prowadzi kolosalne In- 
teresy.

Ordynacja wyborcza do s e j 
m u  Z i e m i  W i i d ń s k t c j .
WILNQ, 30. (spoin'. W p łowię 

przyszłego tygodnia spooziewany jes d j-  
kret gen. Zelięo «SKRgo, uchyla ąc/ rozpo- 
rz td cnie z dnia 21 l.st^pada o ordynacji 
wyborcze;. Dekretem tym zostmą zar ą- 
dione wybory do Sejmu wileńs . ego na 
dzień 11 grud iia r. b. Ordynacja wyborcza 
?os:ała opracowana wspoln e przc< gen. 
Żdigowsuego i RaJę wykonawczą Se mi
ków. Ostateczny tekst zostił  ustalony 
p n e f  Tymczasową Komisję R ąd.ącą na 
posiedzeniu odbytem w piątek ^8 b. m. 
Na zasadzie tej ustawy prawo wyborcze 
czynne i bierne przysługuje wszyst's m o- 
by* at lom obojga płci, którzy przed dniem 
1 lis opada 1921 r. ukończyli lat 21, bez 
względu na mieisco i ciągłoić z im i-sz ta -  
nia. Według tej ordynjc i przepadnie je
den poseł na 7,000 mieszkańców.

Komisarzem słownym wyborczymmia- 
nowany został p. Wincenty Łuczyński.

Zjazd akademicki w W e .
WILNO, 30. (PAT). Dzisiaj rozpo

czął obrady  zjazd bratniej pomocy 
w ^ y s tk ic h  polskich środowisk a k a d e 
mickich. Obećni są  reprezentanci W ar- 
szaw r, Krakowa, Bydgoszczy, Lublina 
i Poznania. Delegaci lwowscy dotąd  
nie przybyli. Zjazd o trzym ał liczne 
depesza z życzeni.m i owocnej pracy, 
m iędzy innymi uu : k tóra politechnik i 
warszawskiej. Na yjyżdzle są  obecni

iirzedstawiciele wi.\ w. miejscowych, spo- 
eczaüstwa i prasy. Gsu. Żeligowski zo
stał jednogłoini-j wybrany prezesem 

honorowym Zjazdu. 1'rzemówiejie po
witalne wygłosił rektor uniwersytetu 
wileńskiego Staniewicz. Przemawiał ró
wnież przedstawiciel Tow. Przyjaciół 
Nauk dr. Zachorski. NasróJ ZJasdu 
podniosły. Zjazd trwaft będzie 6 dni.

Wiadomości telegraficzne
(—) Szef m lędsftohim łcz«} kenńsji 

kontrolnej w BerHnla wystosował i  o 
rządu n»««>ł*cWego Rotę, s  tądąntair 
tnłlxCfan»a .zakładów niemieckich' w 
porcie Klloftsklm, gdy* łab ryku \  o n i 
dala) potajemnie bron 1 aflnuiNfr , e 
prie<*wsfy»flOcm łodzie pedwodae.

K a l e n d a r z y k .

3 1

P a ’ lsdziateli

Dzii Sy mion j u sza 
Jutro Wszystkich święty cli
Wschód słońca, 
Zachód

0 m. 50 
4 m. 3T

Wschód księfyca 11 m. 84 
Zachód * 1 m. 30

— Miejski Unlwertytet Powszechny. 
Z Inicjatywy Zarządu K>la Opiek Sztcol- 
nych w lokalu tego Koła przy ul. Zielo
nej 32. Miejski Uniwersytet Powszechoy 
urządzać będzie odczyty, poświęcone spec« 
jalnle sprawom wychowawczym, dla człon
ków Opiek Szkolnych i rodziców. Wy
kłady odbywać się b ;dą  raz tygodniowo 
w niedzielę o godz. 4 po poł. Otwarcie 
wykłidóv nastąpiło dnia 30 paźJziernlka 
r. b. Pierwszy wykład wygłosił p. dr. 
Kopciński na temat: .Stosunek rodziców 
do szkoły". W niedzielę następną, dnia
6 listopada r. b. mówić będzie prezydent 
Rtewski na temat: .Preletarjat a  przyrnu» 
szkolny11.

— Oznaki wojskowe w policji. Po
nieważ w oatatnicn czasach do azeregów 
policji państwowej przyjęto wielu zde
mobilizowanych tołolerzy armji polakle) 
komendo główna policji wyjaśniła, Za na 
mundurach poi cyinych mogą nosić oni 
te  oznaki wo akowe, do których nosze
nia upraw nieni'sę przez władze wojsko
we, posiadając wydana w tym celu 
imienne legitymacje, a więc mogę nosić 
ordery, medala. odznak: zo pobyt na 
(roncis w postaci małych srebrnych 
katów na rękawach, «wiezdkl, świadczą
ce o ilości otrzymanych ran. Wyklucza 
alę z iś  wszystkie ta znaczki, które nia 
stanowią wł«śc wago odznaczenia, usta- 
no wo.neto  przes u »’«swnione władze, a  
są wyłącznie pamiątką koleZańs^ą współ
pracy w pewnycu form^cjacn woja »o- 
wycn.

— Fpadek ccn. Trwająca w dalszym 
ciągu z» y¿*.a tu i iu  m am i polski j odnio
sła ju t ten skutek, źe w handlu hurto
wym nastąpił zupełny zastój. W przewi
dywaniu obniżenia cen nikt nic nie ku
puje. Udzielone zamówieniu odwołu,e sl?. 
Hartownicy więks , posiadający wolną go- 
to*kę, w.%uzyinujii się z ebnizanlem cen. 
Natomiast drobrlej&I hurtownicy, Ola za
chęcenia odb.o ców do kupna, a tem sa
mem dla zdoby ta gotówki na bieżące 
wydatsi już ceny poobuiZsli. Sygnalizu j  
nam znaczny spadek cen skór. Spadły 
również ebemikaija, które są ofiarowywa
ne po cenach o 25 — 5i) proc. taniej, 
niż przed tygodniem. B ułe  t.iwary, jak 
płótno, weba, madapolam Itp. 8t4niały o
10,000 mk. na cztnce.

Przez wstrzymanie się od czyn:eala 
zbędnych zakupów, s:erakie warstwy spo
łeczeństwa «nogą w tiuiej mierze przy
czynić się do dalszej ¿nitki cen. v

— Okradzenlo szkoły, k) Zo szkoły 
Na 77 przy ulicy Nowo SenatorskieJ ped 
nr. a, skradziono, podług zameldowani o 
nauczyciela, D rabarka, krzesła i urny’ 
walmę. Wszczęto śledztwo.

— 0kradz»nl9 pjaka. k) Na ulicy 
P iep rzone j  przechodzącego w s tan ‘o 
podchmielonym W ładysława Krzemiń
skiego z ul. Sienkiewicza 58 okradziono, 
zabrano m u z kieszeni sto tysięcy 
marek. Okradziony zwrócił się  o po- 
moo do policji, lecz bezskutecznie. .

— Pod kołami s-mochodu. k) ^  J1*- 
Zgierskiej przed domem nr. 88 przeje
chana zostało samochodom ęO letnia 
sk lepiczarka, Chana Hers^kowicz, za 
m ieszkała  przy ul- Lutomierskiej p&d 
nr. 6. Pogotowie r a t,mkovre przewiozło 
przejechaną do szpitala Poznańskich.

__Pod kołimi tramwaju k) Na Gar-
nym R ynku tram wajach pabjanio- 
kich w padł pod wóa motorowy niejaki 
Józef Markiewicz, zamieazkały przy  ul. 
Pięknej pod nr. 25. Dzięki przytomności 
m aszynisty  poraniony M arkiewicz uszedł 
z  życiem. Pierwszej poawcy poranio
nemu udzieliło pogotowie ratunkowa.

Tsmr. Barom  i g m « .
Taatr »Stał^d, Ca«ł«ktiana 63.

Zaaka»4ta k o m a ra  .Wilki w n o cy ' 
T. Rittnara ukate aię w czwartak, dnm 
311, w naw al aaacia i doskonałej ob-

1 ł ie lWi«ceół ui«Aafal prałdkeja
nego krytyk* p- Adaw« O riy m a ir^ ’̂
dlccWttgo-
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sadorów z dn. 20 października br.*) 
przydziela Polsce część Górnego Śląska
0  powierzchni 3070 km. kw, 1 896,0C^ 
mieszkańcach, z 13 miastami i 328 gmi
nam i wiejskiemi, o gęstećci 7sludnienia 
290 ludzi na 1 km. kw. O bszar (en 
■tanowi 28 procent row lerachni obszaru 
plebiscytowego i 46 procent Jego lud
ności.

Polski Q. Sląak dzieli się morfo* 
logicznie na trzy wały cląsnące sic z 
północnego - zachodu r a  pcłudnłowy- 
w schód, przedzielona dwoma obnitenio- 
mi. Wały te, tj. perHe w y-ate, są: 1) 
wa} zbudowany s gó-nap« tryasu, ciąg* 
nący się od górnej Brynłey do górnej 
Prosny, oba mu!« on powiat Lublinieckl,
2) wał karbonu i środk. tryasu, oddzie
lony od poprzedniego obniżeniem rzeki 
Mołoprony, obejmuje właściwe zagłębie 
wę; iowe w powiatach Kotow'c?, Bytom
1 cz. Tarnowskich Gór i 3) obszar m'o- 
certaki, rntedzy górną W sta 1 Odrą od
dzielony od środkowego obnlieniem  Bl- 
rcwkl-Oastynki.

Trzy wyto! wyniesione parW«* Ślą
ska są obszaram i g^stszeco osiedlania, 
dwlo w bardzo ni«równ«i mierze i tok 
wa? lublinieckl ma gęstość zaludnienia 
od 50—75 mieszk. na 1 km. kw., obszar 
węglowy ponad 1'00 ludzi na km. kw., 
obszar Pszczyna*Rybnik ponad 100 ludzi. 
Oba pasv n lissa sq b. rzadko zaludnio
ne (poniżej 50 ludzi na km. kw.) I zajęte 
przez wielkie lasy.

Przyznany Polsce O. Siąsk przed* 
atawla dwa kompleksy: północny mniej
szy i południowy większy, połączone ze 
sob« wąską »Ty ą, zaledwie kilka km. 
szeroką. pomiędzy Bytomiem a rzeką 
Bryrdcą, k tóra stanowi foonice miedzy
G. Śląskiem, a b. Król. Polskiem. Obn 
kompleksy nie ł^cty  iadna kole!, gdyi 
d ro<?a ftelatna idąca z Lublińca przez 
T r owskle Góry na poł idnłe, nrza- 
r. M przez przyznany Niemcom By
tom. —

Pola' a część Śląska połączona test 
z resztą PoNVi kolalaml przaz H*rbv 
(Sosncwlce, M raíowke, Oświęcim i D zie
dzice'; przyczom kompleks północny ma 
tylko «dno połączemi« iprzez Herby).

N atura lnym  o śro d k iem  kom u n lk a-  
cyl ym polskletfo  Ś ląsk a  są  K atow ice ,  
W których łą c z ą  s ię  trzy linie  g łó w n e  
pofudt'low eco  kom ple'-su  (z P ru sk iego  
B ocum ina , D z ied z ic  i O św lec lm a )  I p o 
średn io  jedna linia g łó w n a  terytorjum  
p ó łn o c n e g o  ( l  Lubllrtcn).

Połączenia kolejowe dwóch dzieh lc  
Polski, t|. b. Król. líongresowEgo I b. 
Galicji z polskim SląsViem jest słabo 
(tyl! o dw li linja dwutorowe), ale na 
początek wystarczające; natom iast b. 
dzielnica prus' a nie dotyka polskiego 
Śląska, a która z niego pobiera cały 
Węgiel i liczr.e wytwory przemysłowe, 
nie ma linji kolejowej, któraby z omi
nięciem te ry to ru m  niemieckiego ahiiyfa 
teinu celowi. Dotychczas cały ten ruch 
odbywał a ę na linji przechodząca! przez 
K uczborek I O lejno, a więc dziś na 
terytorjum  niemieckiem s!ę znajd u je? . 
To te i Jednym z najbiliszych postula-

Z Francji,
(Korespendencja wł««r,a).

Paryż, W październiku 1921 r.
Po szalonych upałach miesięcy wa- 

kacy nyc|> P«ryż powrócił do normalnego 
fcyc:a. Urlopy skończone, szkoły rozpo* 
częte. Cudów»« pogoda towarzyszy je- 
sieni. Nd ulicach tłuray. Jak tale prze- 
walają się ró i«e  narodowości, sasladają 
W kawiarniach i cukierniach, lub pędzą 
samochodami ł autobusarai, w wirze, w 
p ę d z łjE d a ^ b c z k o ń c a .b ssk o lic t^  Wiel
kie efsz«  gieazą o rozpoczętym  eesonJe 
v tea trach . Kioski w obhfienlu, a  wie* 
:zor«m, p n t j  k a s tn l to  sam o, Co w 
A/ara»awte. k«ł*jaa I a  kolejką. Sezon 
uoacertow y rozpoczyna Huberma», po
tem  Landowaka, a  dalej inni, s ta rs i 1 
młodsi, sławni i joe*czo n i e c n i .  Ale 
nim człow iek sz o ru je  kroki na wszelkie 
widowiska, rad  Jesceze przed zim ą na* 
cieszyć się  zielenią parków . Ja rd ln  
das P e an te s  toni« w istnej pow adzi je- 
siennych kwiatów. Barwią sią b a jee tn e  
¿obierce, s tro ją  zieleń  traw ników , a  ty}« 

Ich, ty le.—W olna prae trzeb lła  zw ierzęta
— klatki św iecą pustkam i, P o lon ia  tu 
tejsza  In teresu]«  się swojam i spraw sm l. 
•S a k ii*  o tw orzył w łasną siedzibę prsy

„ P R A C  A"

r p y  ś i ą s H .
tów  tej dzielnicy Jest budowa tekłej 
linji, gdyś kolej warszawsko wiedeńska 
ruchowi tem u podołać nio m oie.

No przyznanym Polsce obszarze 
znajduje sią 53 kopalni wenie kam ien
nego, w których wyprodukowano w 1920 
roku ?3;683,000 tonn, co  równa 8Ię 74 
prof. ogółu produkcji G. Śląska; 6 ko
palń rudy cynkowej, których produkcja 
praadwojenna wynosiła 520 ty», tonn, 
co równa aie fOO proc. cynku, 2 kopal
nia rudy £elazne| o prod. przedwojem ej 
200 ty*, tonn, co równn s re 90 proc. 
ogółu; 9 hut ielaza, 12 hu t cynkowych
I 1 huta ołowiu. Za!;łady te zatrudnieją 
razem 176 tys. robotn i'ów .

Z ogólnej liczby 16 koksowni górno
śląskich, które produkowały przed woj
ną  około 600 tys. tonn koksu, 10 przy
padło  Polsce z produkcją około 380 tys. 
tonn , a poniewa* przedwojenna kon- 
sumeja koksu w Król. Polakiem i Galicji 
wy/tosiła około  3C0 tys. tona, orzeto 
Ilość koi.su produkowanego na Górnym 
S iąsku  polskim pow inna zaspokoić po
trzeby polskiego hutnictw a w zupeł
ności.

Nlep okryte zapotrzebowanie węgla 
kamiennego w Polsce w kwietniu 1921 
roku wynosiło l,945,COO tonn, czyli prze
kraczało dwukrotnie w łasną produkcję, 
kfóra wynosiła w lutym tego i roku 
8*5 tys. tonn. Jeśli obliczymy kon- 
sum eję wofla w p e l ^ m  Siąsku na 4 
mil. tonn rocznie (4 5 tonn na głowę), 
to  ogólno zapotrzebow anie Polski wy
niesie 22 mil. tonn roczni«, Co wobec 
produkcji 33 mli. tonn daje nadwyżkę
II mlL tonn na eksport.

Zaznaczyć Jednak wypada, le  wy- 
¿«J przytoczona zapotrzebowanie zostało 
tylko w połowie pokryte, mianowicie 
ministerstwo przemysłu 1 handlu przy
snęło w kwietniu 1921 r. wszystkim kon
sumentom polskim 774 tys. tonn węfila 
A setem  państwo zaspokoiło awoie po
trzeby w Łw'efnlu rb. ilością ok 800 tys. 
tonn. Z powyższego nntety wnosić, te 
wyfej przytoczone zapotrzebow anie było 
bardzo wysoHe I uwzględniało prawdo
podobnie daleko Idące uruchomienie 
przemysłu.

Oprócz własne! produkcji konsu
mowała P o lsta  dotyclicr?*. znaczne i- 
loścl węgla górnośląskiego, a nvanow5cie 
w 1920 r. 2,(510,000 tonn, przyctcm  ilość 
ta  stanowiU 2,4 przywozu Polski z z a 
granicy wyrażonego w clątarze. Import 
ten wpływał bardzo n oliorzystnio na 
sten  marki polskiej, pr^ycicm był Jednak 
konieczny.

Stosunki te  uległyby zatem rady
kalnej zmianie, gdyby ra  polskim Ślą
sku zaprowndzono welufę polską, po
nieważ Jednak obowiązywać tam ma 
przez la t !5 waluta niemiecka, przeto 
tylko umowa gospodarcza, m aiąfa  być 
zew artą między Polską a  Niemcami, 
może spraw ę zapotrzebow ania waluty 
niemieckiej dla zakupu węgla im ^n lć .

A. D.

* Patra m*pa: .Granica PolsVi na Gór
nym Śląsku*, podzlalka 1:600,000, wydana przea 
.A t la s*  In s ty tu t Kartograficzny liwowle.

ulicy Cornellla Na 7 i urządza towarzy
skie zebrania łącząa serdecznym węz
łem Polaków.

Dnia 24 września redakcja .Po lo
nii* przyjmowała wycieczkę akademików 
warszawskich. O godz. 8 wiecz. Sala 
Vała!s W Palais Royal zapełniła się 
go*ćmr. Podcras obiadu przemawiali 
redaktor .P o ło g i'1 p. W. MKelsuezyc, me- 
c^nas Kossowski i powstaniec z roku 
1853 p, Pletroszfiwskl, w irnieniu studen
tów odpowiedział p. Czoanowski.

Społeczeństwo francuskie okazuję 
wielką życzliwość dla Polaków, rozbu
dzoną siłą wypadków zarówno w naj
wyższych Jak i najniższych warstwach 
społeC»ńs(wa. Niema tego francuza, 
który nfe Interesowałby się tak  całym 
naszyoi krajem, jak i jego przedstawi
cielami paryskimi. A Polaków w Parytu  
spotyka się na ka.idym kroku. B uro
o ptaki polski e), dostarcza prscy sstSrom 
rofewtattów.

W B,gali idzie* artystyeenem  króluje 
c icha a  wlsftta pracow nica p. O lga Baz* 
neńska. Ma pracow nię pod  NI 49 na  
M onpnraassa, gdzla w ieczoram i goiei 
zaw sze kółko znajom ych. Spotykam y 
się tam  c c a łą  p le jadą  a rty stó w  i ni« 
a rty stów , gaw ędząc godzinam i. D robna 
p o s ta ć  p. Olgi B oaneńskia) o  ssczupłej 
iWSrzy i wiotkich, g łęboko osadzonych

i  6 paá¿t¿£f,aika 1921 r.

rozum nych oczacb k rzą ta  się m iędzy 
nami, dobre, gościnne ręc e  podają  h e r
ba ta . M aszynka syczy, k łęb ią się dym y 
z papl«ro6ów, a  Śpiewaczka, przybyła z 
Łodzi, śp iew a p n y  znakom item  pianinie 
. H a ; I n o ,  fiic^ecku leśny!...*.

C iep ło  b ratn ie  w ie je  z  k a żd eg o  
k ąta . Tu z  u s t  padsją  w yrazy  trosk i i 
z a d o w o le n ia ,  czasem  klą tw a  na twardą,  
dolę a r ty s tó w . Wseystko to ty lko  życie, 
hej źyctel P ie fń  koi w szy stk ie  troski,  
rozp rasza  niepew ność o dzień  jutrzejszy,  
zab ja rob ak a  c o d z ie n n y c h  u d ręczeń ,  
o tw iera  h o ry zo n ty  najcudniejszaj baśni.  
W św ie t le  naftow ej lam py, bo w pra
c o w n i  n iem a  e lek try czn o śc i ,  p o łyskuje  
na ś p ie w a c z c e  barw ny strój bronowicki.. .  
P ły n ą  rod z im e  piaśnl, u n o s z ą c e  d u sze  
dal«AO o d  paryskich bruków.

Marja P o resk a  (Alitą).

Z  U k r a i n i j  S o w i e c k i e j  

B e zc zd ia  zgitacia —  Zam chi 
na kcmas!s !r ? :

— P rzyby li z U hrainy SowiłekicI 
donoaia, *o w o sta ta im  czasie fa la  ag itac ji 
a a ty p o lsk ltj prowadsonol przez bolescwlków 
ziiacrnle sly wamoftła. W k ino -teatrach  m otiy. 
loTsklch, W innickich I Innych w yśw ietla aię 
obras p. t. ,W  C«**r6 twlo fiaJem *, w którym  
zokydr.a *!ą ka la ły  pol*kicb, N aczelnika P ił- 
Hud«kiego i Petlu r* . Na w leeach ag itacy jnych  
mówoy sowieccy głoszą. 4o P olska w u ltim atum  
w yslansm  do Boajl za ią iia la  z to iych  rtibli, 
cz terech  powiatów podoU kicb, 500 lokomotyw, 
i po 40 wagonów do kairfcj lokomotywy. Ka 
m ityngach bolszew ickich ła te rp ro tiija  się o- 
statnisj umowę p. Dąb»k!ego z p. Karachanem  
Jako zwycięstwo rsu lk ls j dyplo«iacJl sowieckiej 
Zw łaaseza nrzĄ taa ale ca  ten tem at w ielkie 
wiece wśród wojak sow ieckich. Jedua z tak ich  
odezw głosi:

»Zwycięstwo dyplom acji sow ieckiej w szę
dzie się ro*s**rza. O flc ja le ls w ytdesaony c z e r 
wony sz tandar w W arszaw is s tra szy  b u rlaa z ję . 
Na skutek  in te rp e lac ji posła  sowieckiego wy
dalono z g ran ic  Polaki b ia łych  kontrrew olu
cjonistów  P e tlu rę , BawiDkows, B ałachow icsa 
1 t. d.« „  ,

Mimo 1 * 3 0  tupe tu  kaaiuskSoi na U kraiclo 
czu ją  się n ienajlep ie j. Zw łaszcza w ostatnich 
czasach m nołą  się raorily kom unistów . Na Po
dolu zamordowano 6 kom unistów  Galicjan, a 
tru i>y mh wrzucono do rzeki. W Jarmoiińcach  
1 D nnaiow each wśród oddziałów  czcrwonoj 
brj;;ady raduszoho 6 komnnlstów. "W mastach  
objaw ia 6 ię brak ty w so śc i i opalu. Krozpaczo- 
Eo ludność m iast szuka ecbronlonla po wędach 
1 w ędruje na zachód. W Kijowie i W innicy 
zgrompflzlfy się tysiące niczzczęśllw ych n olao- 
diców , k tó rry  zam ierzają ruszyó w stronę  P o l
aki i Rumunii: Na stac ji kolejowoj Kozlatyn 1 
na Innych »Ucjaeh walają się przez szereg dui 
zwłoki uohodiców, którzy zm arli z głodu.

z'

Z a  o p c j ę  n a  r z e c z  P o l s k i —  
W ię z ie n ie  iu b  k r a t a .

7> Jak najbardziej wiarogodnego 
¿ródła otrzymuje Kresowa Agencja p ra
sowa szczegóły o stosunkach na zie
miach białoruskich, pozostających pod 
władzą Sowietów. W skutek nalegania 
przedstawicielstwa polskiego w Moskwie, 
Sowiety zmuszone były podać do wia
domości ludności, zamieszkującej Miń- 
szczyznę, Mohylowszczyznę i W itebsz- 
czyznę, klauzule trak tatu  o prawie tak 
zw. opcji czyn wyboru obywatelstwa. 
Minło to ten skutek, fee w niektórych 
powiatach Mohylowezczyzny ludność 
gremjalnio staw iła się do gminnych 
•Sowdepów i zapisała się na listę optu
jących za Polską. W pow. Mścisław- 
skim w gminach Bochockiej, Lubawic- 
kiej, Oslańskiej, Szamowskiej i Staro- 
Bieiskiej nie było ani jednego włościa
nina—gospodarza, któryby nie optował 
za Polską. Pakt ton wywołał najwyż
szo oburzeni© zo strony władz sowiec
kich, które reagowały naó aresztawaniem 
urzędników miejscowych Sowdopow za 
to. że ci dopuścili do podobnej kompro
mitacji Republiki Sowietów. Listy optu
jących kazano niezwłocznie zniszczyć, 
a aresztowanych wywieziono do Smo
leńska, gdzie niektórych niezwłocznie
rozstrzelano.

Władza Sowieckie nie przestają 
szerzyć wśród ludności, zwłas*cza za 
pomocą swej p n sy , w ieici, lo objawy 
sympatjl ludu białoruskiego dla Polski 
są  rezultatem  nieustającej pracy agita
torów, prowadzącysh propagandę wśród 
ludności miejscowej na rzecz kontrre
wolucyjnej Polski.

To tefe aie pw estają oni dokonywać 
aresztowań w ś r ó d  miejscowej lo* 
teligencjl i półlnteligencji (zwłaszcza 
polskiej i katoJUiriąj) p o i  zan u tsm  
zdrady lub agłtaąjl na raeez państwa 
polskiego. W ciągu dwucb ostataleh 
miesięcy w Jedynym tylko więzieniu 
Smoleńskiem llosba areBatewanTob i e-

I

sadzonych pod zarzutem symp&tji 0 »  
Polski wzrosła do 1500 osób. Z wj 
liczby w przeciągu sierpnia i wraośata 
rcastrzelano oksio aOo osób.

1 P1 1 »—W

Bolszew icy w ychowawcam i 
dzieci polskich.

Od pewnego jut cissu władze o b 
serwowały lokal w Warszawie, w którym 
odbywały się zebrania rzekomo kółka o- 
światowo-kulturalncgo młodzieiy robotai- 
czej. Emisarjusze sowieccy bowiem pod
stępnie wćisłca ą się w szeregi i za srebr
niki judaszowe prowadzą wśród nich ro 
botę bolszewicką na rozkaz Moskwy, a 
pr/y popprciu moralnem Biriina. Niejaki 
Mojiesz Tom orgar.izowai takie kół.a o 
świ towo-kulturalne w lokalu przy ul. Cz?f- 
niakowskisj.

Niedawno zebrało się właśnie w tytr 
lokslu około dwudziestu młoJzieńców w 
wieku od lat 15 do 1 9 . 'Chłonęli w siebie 
bszkr tycznie to, co w szacie barwnej 5 
wzniosłe d masogjr podawali agenci < 
prowok ‘ rzy so\vicc:y. Władze je inal 
czuwały. Otoczono dom i dobrano się 
lokalu zakonspirowanego. Rewizja usta 
to, co uprzednie wiadomości donos 
Skonfiskowano duiy zipas bibuły w | 
sta:i broszur i ode.w bolszewickich.Prze 
prowadzono odrazu dochodzenie, a spra 
wę oddano prokuratorowi,

w.Q .i

D z ia ła ln o ś ć  b o ls z e w ik ó w  
w  Polsce* m

Dla nikogo nie je st tajemnicą, fte 
caia Polska pwkryta je st olbrzymią Ma
cią gniazd szpiegowskich bolszewickich 
rui się od agentów sowieckich w kafcdem 
mieście, i ka ida  instytucja posiada przy- 
najmniej jednego opiekuna. Na czele tych 
gniazd bolszewickich stoją dwie sowiec
kie placówki: poselstwo i komisja repa- 
trjacyjns.

W komisji repatriacyjne) panowie 
Oboltin, Szapiro, Ługanowskij 1 Burow- 
cow trudnią się w yłąciuie agitacją ko* 
m unistyczną i szpiogostwem; rozporzą
dzają oni ogromnemi środkami, a prsoz 
pokój 89 hotelu .R oyal“ przewijają się 
setki agentów dziennie.

Nio ustępuje im w gorliwości człs- 
nek poselstwa ^sowieckiego, von P latt 
i jogo pomocnik Szmuljan. Ci znewu 
w hotelu .R zym skim “ w numerach 8 i
65 przyjm ują swych .pracowników*. P. 
P latt, znany już całej Warszawie z po
wodu cech charakterystycznych — ryfcej 
bródki i utykania ra  nogę—ciągle biega 
po swych konspiracyjnych mieszkaniach 
rozrzuconych po całeiu mieście.

A poza takieini typami akcję szpie
gowską i agitację bolszewicką prowadzą 
u nas cale tłum y kupców, komiwojaże
rów, nawet korespondenci pism neutra l
nych biorą się do tej roboty.

Ruch robotniszjf zagranicą.
NIEMCY.

t y p o w i  d z e n i e  t a r y f y  a a -  
robfaowaj w g ó rn ic tw ie .

W szystkie organizacje zawodowe 
górników wypowiedziały w alną do 1 go 
grudnia 1921 r. taryfę zarobkową. Ro
kowania celem zawarcia newej taryfy 
Biają być wkrótce wszczęto.

2 s >  o ń o £ s n i c  s t r a j k u  w  s a .  
isacsiz¿o d r u k a r s k im  xa ftiam- 

b u r g u ,
S trajk druksrzy  1 pomocników w 

zawodzie drukarskim  w Hamburgu, któ
ry  trwał dwa tygodnie, został ukończo
ny po przyjęciu przez organizacje z a 
wodowe pracowników i organizacje wła
ścicieli zakładów drukarskich warunków 
uchwalonych praez przedstawicieli o* 
wych orgsnizacyj.

P rz e d  strs jk»«*i k l a r o w n i *  
ków  p a r o w s z i w  w N ia n i *  

e s a c b i
Z Blat-naohu. slatUiby n iem ieck ie»  

¿w. kierowników parcwezśw, nadchodź 
wiadomość, źe wszyscy kierawaicy parów, 
w liczbie 76,000, oa w ssjaik ieb  kolejach 
niemiećkich zamierzają w następnych 24 
godzinach Bastrajkować. Do rcądti w y- 
«łano ultimatum, eąóając w s godzinach 
odpowiedzi w sprawia aiedotrzym ania 
przyrsec zeń, danych ki cew nikom  p aro 
wozów pn t£  ministeratneCBtebu w kw»» 
’B^rpodwyiBTfnia
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N a j w i ę k s z e  w  n a s z e m  m i e ś c i e

j i  ;
K o n s lM r t j R o w t k a  10.

D ziś i dni następnych.

Henryka Stonfebaleai
p o i  t y t u ł e m

O U O - Y A D I S

Tysiączne rzesze narodu. Bajeozne kostjumy. Przepiękna gra ł wystawa. Pożar Rzymu. Cyrk,
Lwy. Męczeństwo chrześcjan. Żywe pochodnie 1 t. d.

Petne grozy obrazy przesuwają się przed okiem zdumionego widza i trzymają jego uwagę
w napięciu aż do ostatniego momentu.

Od 1 listopada „ S z s a t a n i

H L l n o  „ D O L i r K T A  © 5 a W A J O A R S K . A “  0 . 1 .  S i e n l Ł i e w i o z a  4 0 .

D x iś ! W i e l k i  s e n s a c y j n y  p r o g r a m !  S e r j a  8 - m a

W  L R B I R Y U C I E  N O W E G O  J O R K U
Dz5*l

Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w niedzielę o 2-je.

— WB U K ca a a  s

D z l ć t  S e n s a c j a  n a d  s e n s a o ] a m i , l
er

99
Sensacyjny dramat w  8-olu aktach. A l h o r ł i n i

W roli głównej najsilniejszy osłowlak świata n l U C l  l l l l l i

Ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod kierunkiem p. ML C h w f ifa .

naa

@ 0
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D rnfaainla akcydensow a „P raca”
P rzy jm u je  obstalanki na roboty drukarskie n p .: R a c h u n ki, 
B la n k ie ty , C y rk u la rze , K w ita rju s ze , A fis ze , P ro g ra m y i  t ,  p . 
D la sto w a rzysze ń  i  organizacji robotniczych znaczne ustępstwo, 
-  -  Ł i ó d s ź i ,  u l .  P r z e j a z d  M  8 .  -  -

* Q

Naczelny Le k a rz Kasy Chorych

D r .  H c p r y H  K ł u s r y ^ s H i
przeniósł się z Cieszyna do Lodzi

ot« W&mmm X k  5 3 ,
I p»ią i n o t c  o d  6— ó  i  wtA w ie c *  m 

%ewntt4riij*£k i kotoejct».

• u *

I«1»

8

• C£3
e.c.

**3

W ażne d la  P a ń !
P r a c o w n i a  k a p e l u s z y  d a m s k i c h  

u l .  P T J S T A  1
(wejście przez braroę) 

poleca gotowe kapelusze oraz przyjmuje przeróbki: 
kapeluszy, futrzanych czapek, mufek i kołnierzy.

C sny n isk ie . 3448-6

T tgoda A nat sagablta p as ; port 
^  ai«ml«cki. wy«l*ay w  Łodzi 

_________________  8 5 3 0 -8

R'c n  M.W* «»gubił tymczasowy 
dowdd osobisty, ««dany  w 

Ł o i* i._________________ 8533 - 3

Potrzebna służąca
do wszystkiego, umiejąca goto
wać Piotrkowska 189, a .  11. 
_______________________8 5 3 7 -3

P o trze b n y
r a  i posług. Snólka Akc. Skopa 
akór, Piotrkowska 183, od 9 do

po pat. S536— 3

O V 1 a t \  spiaooain, w lłdornoii 
D A i c y  Seaatoraha 14, pie* 
Kurni a._____________ 3521—ł

Ubrania, Obuwie
Palta n u  »tle, usiułkU  I d i t td a -  
>e, bielizna elapta, swestr/ ,  tbo* 
atkl, pończochy, r 'kcw i«fk i. To- 
'trutj TTufnUn*, p il  w tłalm e, ty 
ki połeialowe 1 płótn& a*Jiaiisj 
poleca ehrzcśłijłfisU  „ J a r m a c ^  
¿ * d z k i “ ,  ul. Piotrkowska 44, 
pi*rw<ize plfjtr«*.
U WAGA: ob ija ła  aa Ktl&6wl«nl*. 

Własna prncownla. 
Przyjezdnych prosimy zwie

dzić naszą hartownię. 3317—36

V*c**r»~2anąń Dfefłiawy N.P.R. w-Łod»T "Tłoczono w drukami .Piaca* f  fiejazd & ^edai.ioi oupuwie0ual4v PA  W Kła URBANIAK


